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K t o  f e s t  o # o w i e d x i ? i E n F
zra upaaek naszej hippiki?

Piękny est nasz stadion hippiczny ( poważniejszymi kandydatami do p « 
w Lazient.ach Królewskich. Wielka charu Narodów. Wśród tych koni wi- 
polana otoczona szczelnie, lecz r a d e  dzieliśmy tego roku w  Łazienkach je- 
rnalowniczo, ze wszystkich stron na go  doskonałego Ben Hura. ktorj “
.oralnym zielonym obramowaniem 
drzew i krzewów królewskiego parku.

Płonce złotymi promieniami zalewa 
caiy parcours, loże jury i honorowe,

koni b.orących udział w publicznych 
zawodach jest dziś najlepiej ujeżdżo­
nym koniem w  Polsce. Ben Bu ł  b\ł 
oczywiście w zeszłym roku w Berli-

obsadzene znanymi ogólnie mecena-. nie. niestety przed samą O lim piad, 
sami sportu konnego, licznie spaceru- 1 - - -
jącą publiczność i szczelnie zapemio 
ne trybuny.

W  iym morzu zielem jesteśmy za- 
tym  nastrojeni na... różowo Dopisała
pogoda .opisała .ubliczność i... do 'jeżdżania koni starszych kolegów, 
pii ał biak poważntj konkurencji ekip] wówcza^, napewno sukcesy tego jeźdź- 
niemieckłej i francuskiej Nie bra,: ca byłyby większe.

zakulat. co wyraźnie pogorszyło na [ 
sze szanse,

Z  generacji „średniej”  wybija się 
na pierwsze miejsce p «r. Komorowski. 
J5dt by jego koniom dodać poziom u-

nan również dobrych koni.
A  jed-ak mewi grywar.n. Pechem 

naszych jeźdźców leż wciąż tłumaczyć 
sie nie można. An. brakiem talentów, 
p ,zy  przysłowiowej polskiej „ży łce1 
de. kOiiia W idocznk więc nie wszystko 
„dooisało" t

Ze starszeństwa wieku, szarży i ka 
riery .portowej zaczniemy nasze spo­
strzeżenia od naszych jeźdźców star­
szych.

Bezsprzecznie na pierw szym mi ijscu 
postawie należy em«r. ppłk. Karola 
Rćmmla który poa względem swego 
wspaniaiego stylu zawsze jest niedo 
5cigły w skali nawet światowej, tak 
w '.vyścigu jak i w  konkursie N ie 
„baw i się on v gruntowne ujeżdża­
nie swych koni, lecz swoim fem/me 
naln/m wyczuciem, używając w  pra­
cy niejednokrotnie sposobów krytyko­
wanych przez Zazdiosnych antagoni­
sto o  osiąga całkowite opanowanie 
kotiia; ir™ go  też całkowicie w  ręku.

Niestety ppłk. emer. kómmel nie ma 
do dyspozycji odpo„ kdniego ,r;ate 
rialu końskiego. Gdyby go dostał, .ne 
wątpimy, że yotrafT by przyptwnniec 
światu swoi dawne sukcesy, które 
zaczął w  1912 r. na Olimpiadzie w  
Sztoknoinne jawo oficei p i e c h o t y  
armii carsKiej. Bądź co bądź pamię­
tamy, że w  swoim czasie nasza ekipa 
jeździecka z  ppłk. Rómmlem na czele 
przywoziła do Kraju wszystkie pucha- 
ly  Narodów, z amerykańskimi włącz­
nie.

Ze sta. szej gene.acjl jeźdźców \vj- 
dzuuy obecnie na tort..’  rtm. Kojc“wi- 
cza i rtm. Kuleszę. Obaj należeli w 
1936 roku do szampionatowej ekipy 
olimpijskiej, pamiętam'' icn z w y . 
stępów publicznych r>d pierwszych 
konkursów po wojnie. Oficerowie po­
wyżsi otiróznsaią się od młodego po­
kolenia lepiej ujeżdżonymi końmi, po 
których w.dać że są to nie tylko w - i  
hi, ale konie wszechstronni, ujeżdżo­
ne. T o  ouiio trzeoa powiodziec o rtm. 
Kapuścińskim, ltióregc konie są w y ­
raźnie. na wodzy, bardzo opanowane, 
Stary as naszej hippiki rtm. SzosSand 
nie ma niestety obecnie poważnych 
koni, dzięki czemu nie może < degrac 
odpowiedniej roli w zawodach

V. konkursach ujeżdżaniu, odbytych 
ostatnio w  1 amach meetingu „tiędz - 
narodowego na pierwszych miejscach 
byli również pi/.edt..awiciele starszej 
geneiacji jeźdźców -  to. prócz wyżej 
wy.nienion. ch: rtm. Kuchcieni i nm. 
Stizałkowski. Tu podhreśńć należy,

Rrzecnodzimy do młodych, do na­
szego „..arybku”  jeździeckiego. W i­
dzimy icn na tarze ŁazKnkow skim 
sporu, z tego l.ilku młodych Kodpc 
ruczniKÓw na dobrze i śmiałe skaczą­
cych koniach młodych ludzi jeżdżą­
cych z nerwem i zapałem oraz bez­
sprzecznym talentem. Nie jest to  je 
szcze żadna kiasa; dla fachowca w i­
doczny jest brak rutyny, arak wszech­
stronnego opanowania konia. Młodzi 
ci oficerowie mogą się nawet poszczy­
cić miłymi sukceśami w  tegorocznych 
zawodach i „czyste” ich patcoury w i­
tam »a  entuzjastycznie przez publicz­
ność Cieszynre się szczerze i my, i 
wyrażamy przekonanie, że o  Hc jeźdź­
cy ci będą nadal wyt.wul. pracować 
i nie zawcześitie zaczną się uważa., 
za asów, — mogą w  przyszłości sięg­
nąć po laury międzynarodowe.

Mówiliśmy dotychczas o generacji 
starszej, która iuż przed wielu laty 
przeszła pizez Centrar.. Wyszkolenia 
KuwalerM i .grupy olimoijskie, aoorto- 
wi i szampionarowe w Grudziądzu; 
mówiliśmy, o najmłodszych, Którzy do 
Grudziądza jeszcze nL dotarli. Na ko­
niec zostawiamy sobie tycn. ktbrzy 
tak pod względem wyszkolenia wła­
snego, styiu jazdy, jak 1 ujeżdżania 
koni powinni, nawet dla laika, wytń 
jac -się oa ra/u por to poziom prze­
ciętny. Mamy tu oczywiście na myśli 
jeźdźców grupy grudziądzkiej, lam 
jZKolonych, tam trenowanych, tam od- 
KOmenaerowanych ula s p e C j i’ 1 i- 
z a c j i. Niestety stwierdzić musimy 
znaczne obniżenie tomr' 1 jeźdźców i 
kom, i to jeźdźców zdolnych i koni 
dobrych. Wniosek jest prosty: pierw­
szy, że szkolenie nie stoi na wysoko­
ści zadania, drngi , wy pływający już 
z pieiwszego). ie brak odpowiednie­
go kierownictwa i nie ma odpowi d- 
nich instruktorów.

Cóż się % naszym, fąchowcami sta­
ło? Gdzieś są cl. którzy przez lata 
całe potratili wykształcić w  turnice 
ludzi rozsłav. łających polsKą sławę 
jeździecką po wszystkich kontyngen­
tach? Przed Którymi „drżały’ inne e- 
kipv potężnych narodow?

Mamy wrażenio że jet,zcz» są, że 
nie powynuerali: i ie czynniki odpo- 
wiedziain* za stan naszego wyszkolę 
nia jeździeckiego i aportu konnego 
(niedawno nastąpiły pew"e korzystne 
zmiany personalne) z doświadczeń o- 
becncgo meetingu •, yciągr.ą odpo­
wiednie konsekwencje kierując *ię 
przy tym przesłanuami wyłącznie fa-

W  ekipie rumuńskiej znacznie ponad 
jeźdźców wybijają .się... konie. A 
więc: „Delfis” , zwycięzca II. nagrody 
wielkiego konkursu olimpijskiego z 
1936 r. rumuński folbet oraz „Gascu 
ni”  doskonały Kasztan, indywidualny 
zw ycięzca" Warszawskiego puchaiu 
Narodów z przed paru lat. „uczestnik” 
w wszechstronnej próbie kunia w ierz ■ 
chowego w  Berlinie. Jest to koń wy 
jezużony wszechstronnie, a więc i b 
dobry skoczek i ujeżdżony na pozio­
mie olimpijskim, a to dzięki wiedzy, 
talentowi i pracy swego włae ciciela, 
szefa ekipy rumuńskiej mjra Ki-kule- 
scii. Jemu też wyłącznie zawdzięcza 
ekipa sukcesy, gdyż patrząc na pozo­
stałych jeźdźców rumuńskich czasami 
nie wie się, dlaczego te k„n okac„ą, 
dlaczego tiie robią błędów, Jeśli jeź­
dziec przez cały parcours Konia szar 
pie, w  najtrudniejszych dlań momen­
tach zadziera mu łeb i przyuiaaa ner­
ki. jednym słowem czyni wszystko, by 
koniovr: przeszkadzać, gdy przecież juź 
tym samym, że n.u siedzi na grzbie­
cie... skoku mu nie uratwia!

1 Podziwienia godnym jest, że Łotwa, 
kióra ms ieden pułk kawalerii, potrafi 
jeunak sw ymi jeźdźcami obsadź ć  pr? 
./ie wszystkie konkursy międzyna.o 
dowe. Ekipa ta (łotewska) pod kie 
runkiem kpt. Karklinsa. dawnego ao- 
solwenia uiudziadzfdeg >_ Kur„u In­
struktorów Jazdy Korniej, z Każdym  
rokiem robi wyraźne postępy.

U przedstawicieli Niemiec widzimy 
auzą różnicę między p. T«.nt..e, re­
prezentantem S. S., a kpt. Nelkt, -  
na korzy ść tego pierwszego P  T ' m 
me jest zresztą dzia bardzo ja; zna
nym jeźdźcem niemieckim i należy do
czołowej grupy skoczków sw ego kra­
ju. Poz 1 tym różnica zachowania się 
ta parcoursie klaczy „Nordland”  p 

Temme w porównania np. z na:.zą 
.Warszawianką (obydw ie reprezen­
tantki swoich Narodów na Olimpm- 
dzież mogła by dać odpowiedź na wie 
le pytań... Dałvby się one v yja-it-h:.. 
aloo bardzo krotko, albo bardzo ob­
szernie i fachowo!

Szczególnie miła wzmianka należ) 
się sympatycznej parze naszych gości 
szwedzkicn: pp. Essen.

Porucznik Armii Szwedzkiej bar. 
Essen, o  wzorowej sporttwej sylwet­
ce, jesi dobrym jeźdż.-em. przy tyir. 
utalentowanym i pracowitym. Prz< 
byw a w  itaszvm X W K  w  Grudzią­
dzu na pi zeszkolemu. Pani. Essen łą 
czy duży urok i charme z doskonałą 
jazdą i sportowym zacięciem.

Omówiony szkicowo meeting, nie 
tak może interesujący dla szeiazcj^pu­
bliczności, jak niektóre dawniejsze 
daje jednak dobry przegląd nas zych 
,sił”  hippicznych. Wnioski y mali 
,my; konsekwencje mogą wyciąg tąc 
(a  i ponieść!) fachowcy, którzy tvmi 
„siłam.”  dysponują i za nie odpowia­
dają. s - L *

N i e m i e c  T e m m e  ł ^ & i ą i a
w  k c n K u r s i e  a r m i i  z a g i ^ n i c z n a j

W aaiszym ciągu międzynarodo- 
wycn zawodów hippicznych w  Ła­
zienkach, odbył się w dniu azisicj-

^ o r a ź k a  A d m i r y -
W sobotę, w drugin. dniu jubileu- 

szot.ego turnieju międzynarodowego 
Craco. ii spotkały się w  Krakowie 
dwie drużyny zagraniczne, mistrz 
Austrii Acnn„a i węgierska drużyna 
„Bocskai” . Zawody zakończyły się 
zwycięstwem W ęgrćw  w stosunku 
2:0 (0 :0 ). '

Zwycięstv o druż) ny węgierskiej 
było nieoczekiwane, lecz w  pełni za­
służone.

szym konkurs am .ii zagranicznych.
Zwycięstwo Odniósł p. Timme 

(N iem cy) na ko.iiu Nordland, 2) p 
lemme na Biance, 3) por. Rang 
(Rum.) na Delfis, 4) kpt. Biliński 
(Po l.) na Zefirze 4, 3) por. Zahei

,Rum.) na Hunter, ą) por „iposi0! 
(Rum.) na Dracusti, 7) Strzestews^ 
(1’oi.) na Rysiu, 8) po. Zahei (Rtffli 
na Troitza, 9) por. Bilwin (Pol.) 1,3 
a , 1. 1/-..- .a\ . u  TzopeschArlekinie 2-gim, j0) por. 
(Rum.) na Jolka.

J ę d r z f c j o w s K a  —  M a r t w e  3 i G f G : 4 ,  3 : ?
Jędrzejowska zdobyła dziś mistrzo­

stwo słynnego angielskiego kluba te 
maowego St. Georges łiiłl w  W ey- 
btidge poc Londynem. Jędrzejowska 
pokonał w  finale świetną rakietę i

jowską 6:3, dnig.ego seta w>srała J5 
arzejowska 6:4. RozstrZjgaj,„ego 
statniego seta wygrał: równiei J*
drzejowska względnie łatwo, wykazU' 
jąc zarówno piękny styl, jak i wyraź'

merykańską Marbie. Pierwszego seta I ną przewagę nad sw? przeciwniczki 
w>grała Amerykanka, bijąc jęarze-osiągając wynik 6.3.

Z  fcotUu p u icą

b r y k u n a m e  u m n iw  s ^ c r a w ]  1 1
G s ś e m  r o z p ^ z a d z e ń  m n .  o p ; e k i  s p o ł .

że konit rtm. Kuleszy, które wygraiy ch*'w ymi. 
w konkursach ujeżdżania, należą dc Rzućmy Okiem na naszych KOnku- 
czołowej grupy skoczków i są naj- rentów zagranicznych.

O sta tn i „E z ie n n ik  U s ta w "  je s t  
ca łk ow ic ie  pośw ięcon y  ośm iu  ro z ­
porządzen iom  m in is tra  O p iek i 
Spo łecznej, dotyczącym  w ykon y­
w an ia  uk ładów  zb io row ych , op ie ­
ra ją cych  s ię na jed n o litym  tekś­
c ie  u staw y o tycb  układach, o g ło ­
szon ej w  p rzedosta tn im  „D z ie n ­
niku U s ta w ".

P ie rw s ze  ro zp orząd zen ie  m ów i 
o w p row ad zen iu  p rzez  in spek to­
rów  p ra cy  re je s tró w  układów  
z lio ro w y e h  p ra cy  i ok reś la  ja k ie  
układy j w  paki sposob w in n y  być 
do tych re je s tró w  w p isyw an e , 
p od k reś la ją c  kon ieczn ość n ie­
zw ło czn ego  o p isyw a n ia  zm ian  
tych  układów

D ru g ie  ro zp orząd zen ie  p rzek a ­
zu je  p row ad zen ie  r e je s t ió w  tych  
uk ładów  op rócz  in spek torów  okrę 
gow ych  ró w n ież  s iedm iu  in sp ek ­
torom  obw odow ym  w e  W ło c ła w ­
ku, C zęstoch ow ie , B ia łe j kraltow'- 
sk iej, B ielsku  C ieszyńsk im , Byd 

goszczy  i  G dyn i.
T r z e c ie  ro zp orząd zen ie  norm u­

je  sposób postępow an ia  p rzy  na­
daw an iu  tym  układom zb iorow ym  
m ocy pow szechn ie  ob o w ią zu ją ­
ce j, co uskuteczn ia  m in is te r  O p ie 
k i S po łeczn ej na p od staw ie  w n io ­
sku zrzeczen ia  p ra cow n ik ów  lub 
p ra cod aw ców

C zw arte  ro zp orząd zen ie  m ów i o 
kom is jach  u p raw n ion ych  do zw a l 
n ian ia  od u czes tn ic tw a  w  ukła­
dzie  zb io row ym  p ra cy  p oszczegó l­
nych osób lub  gru p .

P ią te  rozporząd zen ie  p rzew id u ­
je  sposób p rzy jm ow a n ia  uk ładów  
ZDiorowTych  p ra cy  w  ra z ie  łą c ze ­
n ia  się zw ią zk ów  zaw odow ych  
p racow n iczych .

Szóste  ro zp orząd zen ie  n orm u je  
tryb  zaw iad am ian ia  uczestn ików  
ukiadu zb io row ego  p ra cy  o roz­

w iązan iu  p ra co w n ic zego  zw iązkd  
zaw odow ego .

S iódm e rzp o rzą d zen ie  uscai* 
w ykaz ak tów  p raw n ych , p o d le g a - 
ją c y ch  og łoszen iu  w  urzędowyn" 
„Z b io rz e  U k ład ów  Z b io row ych  
P ra c y " .

O sta tn ie  w re s z c ie  ro zp o rząd zę11 
n ie  p rzew id u je  sposob pow o ływ a " 
n ia  sk ład o ra z  tryb  postępow a- 
n ia  k om isy j ro z jem czych  do za la t 
w ia n ia  za ta rg ó w  zb io row ych  
m ięd zy  p racodaw cam i a p racow ­

n ikam i w  p rzem yś le  i  handlu .

I l y p l o m  l i i z f i & ż M a i i
z a m i a s t  e g z a m i n y

Trasa sowiecka, a przede wszystkim 
„lzw iestia" i  „Prawda” rozpoczęła od 
pewnego czasu szereg os ta ch  w y­
padów przeciwko młodzieży komuni­
stycznej, zarzucając tej organizacji zu­
pełną klęskę na teienit walki z ren- 
gią. Dotknięty tym „Kon.somoi”  po­
stanowił dowieś^, że dalej ktoczy wr 
awangardzie propagandy bezbożni 
czej. Centralny Komitet Związku mło­
dzieży komunistycznej og*osił ostat­
nio następujące zarządzenie.

1 . Okres od 1 maja do 31 lipca

m n m
j m u ć e s s
n E g g f r a

PO N IE D Z IA ŁE K , 7 czerwca.
15 Pieśń „K iedy  rane wstają 
,e". 6.18 Gimnastyka. C.38 blazy 
tp h ty ).  KIO Muzyka (p ły ty ).

Audycja dla poborowych. 7.b5 
:yka (p ły t ) ) 8-00 Audi c j i  (lia 
ił 11.30 Audycja dla szkó'. 11.57 
nał czasu i hejnał z K iakowa. 
5 .Jakich prac-wr iczek fa :ho- 
h p nrzebuje w ieś ” "  — pogadan- 
ila  gospodyń wojskich, 12.25 „Na 
5 wojakową" (p ły ty ).  12.40 „Ot, 
■sztatu do warsztatu1 —  nudycja 
więcona masarzom i wędlinia- 
n !5.45 Wiadomości gospoda-.

ie.Ou , M ój Z tko“  (przygody 
pki) —  pogadank i dla ^zieci 
A-zv«fe. 16 >5 Zespó1 mandolin­
ie '.Kaskada" (z  W iln a ). i6_to 
0 lat polskiej gościnności" —  fe - 
on. 17.00 Pieśni studenckie - au- 
ja  chórama w  wykonaniu Lw. v- 
■gr> Chóru Akademickiego Studen- 

T  t K  17.20 Antujii Arcńsk : 
a <1- moll. 17.50 „M ikołajek nad- 
rąki" —  pogadanka nrzyrodnicza.
W „Skrzynka techniczna” . 18.13 
>ve'.le-si w  repertuarze populatf- 
n” (p ły ty ) 19.00 Audycjo żołnier- 

„Pogrzeb  rekruta". 19.30 Tran- 
isja z otwarcia Zjazui. Międzyna- 
ovrego Komitetu i olimpijskiego 
55 Wiadomości .portowe. 20.00 
ncert muzyki lekkiej (z  okazji 
n; K rakow a"). Transmisja z Sali 
irego Teatru u Krakowie. 21.Se .nz 
z /iurdanką" —  humereska Adoi- 
Dygasinskicgo. o ;T o  Koncert so!i-

W A R śZ A W A  11 (M okotów )

(3.00 Koncert rozrywkowy (p l). 
14 oo „Parę in fo-m acyj". 14-05 Utn o- 
ry P. Czajkowskiego (pi.). 15-l0i„Ży- 
c.e kulturalne stolicy". 15 15 Zespół 
Pawia Rynasa. ?2-00. Wiadomości 
sportowe. 22.05 M uzj ka lekka i ta­
neczna (pl). 23-00 „Epistolarne roz­
prawki Krasińskiego" —  szkic litera­
cki. 23.15 Muzyka taneczna (pł.).

W T O R E K  8 C ZERW C A
6.15 Pieśń „K iedy  ranne w staja 

zorze". 6.18 Gimnastyka. 7.10 M uzy­
ka i p łyty ) 7.15 Audycja dla poboro­
wych. 7.35 Muzyka (p ł ).  8.00 Au- 
dycja dla szkół. 11.30 Audycja '-’ a 
szkół: „P rzygody  św.erszcza '. 11.57 
Sygnał czasu i  hejnał z K ra kow i
12.15 „Skrzynka rolnicza". 12.25 
Koncert orkiestry dętej (z  Torunia). 
15-45 Wiadomości gospodarcze. '6  00 
Audycja dla dzieci. 16.25 W itold  Lu­
tosławski: Sonata b-molł w  wykona­
niu kompozytora. 16.50 Dwa m ilio­
ny m etrów " —  pogadanka. 17.05 
Muzyka rozrj-wkowa (p ły ry ). 17.50 
Aktualna pogadanka turystyczna. 
18.0U Przegląd finansowo - gospo­
darczy. 18.15 Utwory Józefa Becce 
(p ły ty ). 18.50 Pogadanka aktualna. 
19.00 „Koncert życzeń" —  skecz.
19.15 Poleski^ plaśni regionalne w  
wyk. M Zabejdy ■ sumickie/o. iS.35 
„Juk centralne Archiwum Koriugra- 
ficzne stara się ratować pieśń ludo­
w y? ” —  pogadamca. 19.45 Wiadomo­
ści sportow e. 20.00 „Z  oper Stanisła­
wa Moniuszki": (Transm. do A 're  
ry'ki i N iem iec ); Transmisja : W a ­
welu w  Krakowie, Orkiestra Symf. P. 
R. Ewa BandrowSka - Turska —  so­
pran, Aleksander Atlchałowski —  
bas, Janusz Popławski —  tenor. 21.40 
„Jazda z Ziurdanką" -- humoreska 
Adolfa Dygasińskiego (11), 21.55 Mu- 
zvka taneczna (p ły ty ).

W A R S Z A W A  O (M okotów ).
13.00 Koncert rozrywkowy «'płyty 1 

14.uO „Parę jn form acyj". 14.05 Zna­
ne tem aty w  różnych ujęciach (pły- 
ty ).  15.00 Reportaż z życia- L5.13 

(Koncert solistów.: Taceusz Michało­
wicz —  wiolonczela, Stanisław P ie­
czom  —  śpiew 22.00 M i ad om sec i 
sportowe. 22.05 Muzyka lekka tpły­
ty ) .  23.00 „O roli Cztrwom-go K rzt 
ża ‘ ‘ —  odczyt- 23.15 Muzyka tanecz- 

.na,

W s r s z s w ó  z a m i e n i o n a
K u rz — plagą egipsną

.  T r o s k l i w e  m e t o d y  L 0 .

w  S ? h a r Ę
stolicy

M b
Jest w  W arszaw ie jedna piaga, 

dokuczająca wszystkim mieszkańcom 
stolicy, utóra wystarczy zi siedem 
plag egipskich: to kurz. , Wędró\tka 
"po ulicach miasta w  sezonie letnim 
zamienia się w  jedno pasmo udręki.

■ > • ■ ■ ■ ■ ■ • ■ ■ • • ■ ■ ■ > * < ■ ■ ■ ■ * ■ * ■ "  

\ Bramy tylko w Kolekturach 
chrześcijańskich

2 « • ■ » ■ ■ ■ ■ ■ ■ «
; CH LEW IŃSKA JADWIGA.
: y  iccka 14.

Mazo- i

' DZIERŻ ANOW SKI J. N. Śv.iat 6 4 ;
■ —  Freta 5 —  Gmezno —  Chrob- ;
| rego 2.

* D ZIEW U LSKI J. Krak. Przed.n 9. ■ 
S Marszałkowska 95. ;

j C RUBIŃSK A M ARIA GABR. [
■ Królewska 7 m- 7. I■   _ ■
I U HAŁADEJOV A o. f. „Szuk -s? ; 

Szczęścia _  Wstąp na chwilę” . •
I Centrala: Wars awa N. Ś w ia t ;
: 68. Oddziały: Krak. Przcdm. 87 ,;
: N. św iat 30, Marszałkowska 8t5,;
I Chłodna 68. ;
* ■ — ■— ■
■ l. HORODYSKA i S-ka ..ALJOT” , j
", Senatorska 37. Konto PK O  10297 .

: LANGER JULIAN Marszałkowska ; 
’  121. Dworzec Główny i Średni- ;
■ cow y. Wolska 13, T a rgo w i 46, ;
• Poznań Mierzyńskiego 21. Konto )

PKO 1667. :•   - -- •
■ „POD P IA Ł Y M  SŁO N IEM ” Brać- ; 
: ka 9, teł. 7)1-56. ;
• i,-, — - - ■■ m

: RO LAn SKI J. Al. jerozolimskie 22 jj

SZVLER a n t o n i . 
tel. 9.71-31.

Bracka 10,;

TAR K O W SK I W .
()8, handel win.

Marszałkowska !

THIBME GREULiCE i śCIGAL - ; 
li SKI, Krakowskie Przedmieście 9, ;
ł tel. 2.95-18 !

l W O LA ŃSKA  A. N. świat 19. i
" _ _ *
’  W O YN ń S Chmielna 20, kont. i 
j iJKO Nr. 1886, :

, Kurz wżera się w  ocay, piasek trze­
szczy w  zębach; w  mieszkaniach nie­
podobna otwierać okien, l>o tumany 
Ur-zu osadzają się grubą warstwą 
na wszystkie] sprzętach.

Istniał ongiś zwyczaj, że ulic** P °; 
lewali dozomy domowi, każdy pre- a 
swoim domem Bogatsze uomy m iały 
wfasne węże do polewania ulic, w 
bmdmejszych dozorca zadau ulał cię 
zwyczajną konewką czy wiadiem - 
ale trzeba przyznać, że wszyscy do­
zorcy ipełniaii swe obowiązki gorU- 
wie i wszystkie u.ice miasta byty 
polewane nieraz dwa i trzy  razy 
dziennie.

Zarząd Oczyszczania Miasta do­
szedł jednak d " wniosku, że są to me 
nowoczesne i  „przestarzali “  metody 
i przejął monopol na walkę z ku­
rzem w swoje ręce.

Zmotoryzowane -nowoczesne pole­
waczki uliczne, które suną z repre- 
zentaeyjnym szumem po ulicach 
W arszawy, udzielają łaskawie wod­
nych skarbów tylko ulicom uprzyw i­
lejowanym w  śródmieściu i tym, na 
których mieszkają dygnitarze. Istnie­
je cały szereg ulic, cio których ma­
gistrackie polewaczki w ogóle r  ie 
u ocierają. Charal.terysiy zny przy­
kład: polewaczka krąży wytrw ale po 
ulicy Książęcej, ale jeszcze nie /.da­
rzyło sio, by dotarli- dalej niż do 
gmachu ZU PU  na rogu Luunej, w  
najlepszym ra * '»  do ul W ilanow­
skiej. P ługa , pokryta kocimi łbam:; 
ulica Czerni ikowska, ./idocznie po­
lewania ,u ie potrzebuje".

Skargi na polewaczki m iejskie sj - 
pią się ze wszystkich rtrur Ubiegłej 
niedzieli wał Miedzeszyński, po któ­
rym odbjwaia się wędrowk war­
szawian na plaże, nie bv, an, razu 
pokropiony wodą. Pełno jest kurzu 
na Mokotowie, Saskiej Kępi®, Czer- 
niakowie, każdy podmuch wiakre 
wznosi tumiany piasku wdzierające 
się w  pjuca i w  oczy. Trzeba jeszcze 
zwrócić uwTagę na to, że w  sezonie 
letmm, w  różnych punktach W arsza­
w y buduje się nowe domy. *ub bru­
kuje ulice, że do tych robot brukar­
sko .  budowlanych jeżdżą wciąż wo­
zy z cegłą, piaskiem, Wapnem 1 żwd- 
rem, rozsypując zawartość po dro 
dze. Zanieczyszczone a lue polewam 
wooą ulice, zamieniają się v Saharę 
W arto jeszcze dodać ie  polewaczki

uliczne, zraszające obficie środek 
jezdni, podnoszą gwałtownym stru­
mieniem wody jeszcze większe uma- 
ny kurzu, wpęuzająo go na chodniki 
i na przechodniów.

Fach iw cy zwracają uwagę, że do 
p lagi kurzu w  V) arszawie przyczynia 
ją  się w  dużej m ierze stosowane u 
nas niewłaściwe metody brukarskie. 
Brukuje się :ap. w ielką arterię, wy­
kłada wspaniałym granitem, ale za­
miast ■wypełnić starannie szpary 
płynnym spoiwem, rozlewa się m iaz­
gę cementową po wierzchu i rozpro 
’.vadza szczotką. Oczywiście spojenia 
są tandetne, nawierzchn.a pokrywra 
się warstwą cementu, który szybko 
się ściera i  tw orzy tumany kurzu. 
P łyty  betonowe na chodnikach ukła­
dane «ą  na piasku i prz j sypywane 
piaskiem, piasek sypie się u nas 
wszędzie: na granitowe brul.i, na 
asfalt, na betonowe p łyty chodników. 
Poco?

Zarząd M iejski m ógłby wejrzeć bli 
żej w  praktyki przedsiębiorców, któ 
rym  powierza układanie braków na 
ulicach miasta i uregulować jak najry 
chlej sprawę polewania ulic Albo ta- 
uor polewaczek miejskich będzie do­
ciera’. wszędzie, albo przywróci w 
drodze obowiązku dawny zwyczaj po 
lewania ulic przez dozorców domo­
wych.

przeznaczony zostaje na pozyskiwani 
nowych kadi młodych bezbożników.

2- W  tym okresie „Komsomoł* 
Związku Sowieckiego ■ podejmuje si® 
dostarczyć ruchowi aezDożniczemu 
200 tysięcy członków z pośród mło­
dzieży obu pici.

3 Młotbd Komuniści i komunistkę 
którzy .szczególnie odznai zą ulę w ak- 
cjł wolnutnyślicielskłej przyjęci k u  
staną bez egzaminów do szkół w yż­
szych i otrzymają wyKSztałcem« n* 
koszt państwa.

4. „Komsonioł” uważa przyszłe 20o 
tysięcy nowych członków ruchu bez- 
ooźniczego za pionierów akcji bez 
bóżniczej, wśród dzieci nie należących 
ieszcze do „Komsomołu” . Nowo pozy­
skani członkowie ructir bezbożni czego 
zobowiązują się do uczestnictwa W 
specjalnych kursach bezbożniczych i 
do przyszłej pracy w  charakterze agi­
tatorów. Na koszty tej akcji „Komsc- 
mo}” przeznacza sumę 800 tysięcy ru­
bli.

Cytujemy powyższe, za tygodnikiem 
„S łow o” organem prawosławnej ar­
chidiecezji.

ABC W LUBLINIE
W L u b lin ie  zap ren u m erow ać mo­
żn a  „A B C“ lub  n ab yw ać  poje- 
d yń cze  egzem pla; ze  p ism a w 
K sięgarn i P o lsk ie j F lew ick ieg o  
uL K apucyńska L  te le fo n  15-73.

h ł ^ j e n p .
zajtetrai 

K lfl(K!CĆ( i. hl4\ltąa:\

W y n i k ł  s o b o t n i c h  c o n i t w
Gon. 1, dyst. 36^0 m., i.agr. 40o0 

zł.: 1) Grano Seigneui, j. Dylik, 2 ) 
N urt (11 ), 3) Timur (55,5), W yg . 
w  4.18 s. o 2 dl Tot. 8 zł.

Gon. ż, dyst. 2200 m., nagr. IGO'1 
zł.: 1) , ł ' stings, ż. Lipowicz, 2; l  ora 

I Shr>, (5 i5 ) i Am ą (69,5), 4) Indus 
1 157). W ygr. w  2,25 i pół sek. pas. o 
1 2 df Tot. 3S,5, fr. 5. —  5, —  5,.
| Gon. 3, dyst. 2200 m., nagr. 1-100 

tŁ: 1) Orfeusz, ż. Lipowicz, 2) Lir- 
oik II, (12,5), 3 ) Kropidło ( ’ 8). 
W ygr. w 224 i pół s. o 6 <Jł. Tot. 10,5.

Gon. 4, dyst. 2400 m., nagr. 7000 
zł 1) Loyal, j. Balcer, 2 ) Pomn.erg, 
(16 ), 3 ) Niepm-ęt (37,5), 4) Lech I? 
(7), W ygr. w  2,36 sek. ł o 2 i pot dł. 
:Tot. 7, fr. 8,5, —  7 

I Gon. 5, dyst. 13tK* au, nagi. 1800 
złą 1 ) Atak, ż. Gili, 2* Ibir, (14,5),

3) Nour ^utte ( 15), 4) NoiseUc 
( j 16,5). W ygr. w  1.21 sek. łatwo < 
0 dług. Tot. 11,5, fr. 7, —  7,5.

Goi.. 6, dyst. 1C0C m.,nagr. 3001 
zl.: ] )  Loridan, ż. Gili, 2 ) E lb"
(24.5), 8) N nril (18,5), 4 ) Janto-
(19.6), 5 ) Harmattau, ( Ó.). W ygr 
w  1.39 sek. o 1 i pół dług. Tot. 15,5 
fr. 8,5, —  10 zł.

Gon, 7, dyst. 1600 m ., nagr. 2001 
( ał.: 1) Noir.e, chłopak Kobitowicz, ? 
i Nicowane, (70.5), 3) Nebraska, (87)

4) Nema, (13 ), ó ) Tlona, (27 ), —po 
1 została na starcie, Kasanruna. W yg*
v 1.41 i pół sek. iatwo o 2 i pół d! 
Tot 13,5, fr. 8,5 — 19

Gon. 3, dyst. 2100 m. nagr. 14UI 
| zł.* 1) Ham let II,  ż Dorosz, 2) Pa­
rna, (6 ,5). 3 ) Nagasaki, (61,5) 

1 W ygr w  2.18 sek. o szyję. Tot. 16,5


